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matóra / materjałów: aptecznych i farb. „przy komorze 
celnćj Pyzdry. Dnia . 20, marca, 1857 r.. posunięci za 


Najwyżćj:dozwolić prezesowi kommissji kody- |-wysługę lat, z radców dworu na radców kollegjalnych. 


dikacyjnćj Królestwa Polskiego, senatorowi, radcy 
'tajnerau fHube, przyjąć i przywdziać na siebie, 
według ustawy, ozdoby nadanego mu przez Pa- 
„pieża, ordeiu św. Grzegorza wielkiego krzyża. 
oP. Minister spraw wewnętrznych z dnia 29 
Styeżnia r. b. oznajmił rządzącemu senatowi. że 
N. Cesanz Jmć Najwy żćj raczył rozkazać: uchy- 
lié Najwy źszy Ukaz:z dnia 27 Grudnia 1857 r. 
którym było postanowiono, iżby, za niewypłatność 


w zarządzie: X Higo. okregu kommunikacji, dyrektor 
kancellarji Popławski, i naczelnik stołu w wydziale tech- 
„nieznym Krasuski,—1l. Przez rozporządzenia kommisji 
rządowych i władz oddzielnych, w wydziale kommissji 
rządowćj spraw wćwnętrźznych i duchównych. miano- 
"wani: dziennikarz wydz. przemysłu i kunsztów w kom- 
missji rząd. spraw wewn.'i duchow. sekretarz kólleg. 
Nórbórt . Orlicki, p. òv adjunktar archiwum, i urzędnik 
kancellarji Ludwik Grawin, p. o, dziennikacza, tegoż 
wydziału w tejże kommissji rządawćj.—(Podp.) Prezy- 


gmin żydowskich zaległości podatkowych w.ciągu | dujący w radzię  admimstracyjnćjj,, Jenerał-Adjutant 


roku, pobierano od nich było, w. sposobie sztrafu, 
-za każde dwa tysiące rubli, pó jednym pełnoletnim 
rekrucie. lg 


Qyłoszenin od Etządzącego Senatu. 

Kancellarja 2 depart. wzywa strony do odczytania 
i podpisania zapiski w sprawie, weszłćj z iżby cywilnćj 
Witebskićj: obyw. Wincentego Janowskiego z Perecem 
Barkenhęim o pieniadze. 
|6Wogólnćm zgromadzeniu 4, 5 i granicznego depar- 
tamientów, naznaczona jest do wysłuchania sprawa, we- 
szła 2-2 oddz..5 depart. obyw. Wiktora Straszyńskiego, 
oskarżonego o rozmaite nadużycia władzy nad podda- 
nemi. k ) 

(Do sądu powiatowego Radomyślskiego wzywają się 
spadkobiercy po obyw. Baltazarze Białosukni, prócz 
tych, którzy się już stawili. 

Rząd gub. Podolski ogłasza, że w. nim, w dniu 10 
Czerwca r..b. będzie się sprzedawał z licytacji majątek 
hr. Mikołaja Sładnickiego, w pow. Uszyckim, wsi Pilipy- 
Porosiatkowskie, i część wsi Porogiatkowa zwana Gry- 
gorowską, w ogóle 393 dusz męzkich, czyniący czyste- 
go dochodu 3,332 rs. 91 kop..i oceniony z ziemią, za- 
budowaniami i przynależytościami 33,846 rub. 10 kop. 
srebrem. 


O 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


„, Rozkaz do zarządu cywilnego Królestwa Polskiego. 


Paniutin. 

X Dzieje pierwotne Krzyżaków w Polsce. Mamy 
pod ręką.rękopism bardzo ważny dla historji na- 
rodowćj, w którym rozwinięte są dokładnie sto- 
sunki, Konrada Mazowieckiego do Krzyżaków i 

ukazane z nowego zupełnie stanowiska, tak dalc- 
„ce, że całkowicie zmieniają naukę, a w miejsce do- 
tychczas dowolnie przyjętych, , stawią nowe, wię- 
cćj wyrozumowane, więcćj oczyszczone z mętnych 
podań fakta; jednem słowem, dla nauki są bardzo 
znakomitym nabytkiem, Autorem rękopismu jest 
Jan Nepomucen Romanowski, dzisiaj uczeń uni- 
wersytetu wrocławskiego, gotujący się w tych 
dniach na examen doktorski, ka czemu także na- 
„pisać ma rozprawę po łacinie tejże samćj treści, o 
stosunku Krzyżaków do Konrada. a raczćj ma za- 
miar przedstawić w tćj rozprawie główne wnioski 
rozumowań i badań swoich, tak, że rękopism pol- 
ski będzie stanowić całkowitą historję przedmio- 
tu wtenczas, kiedy rozprawa doktorska zawrze to 
co potrzebne będzie dla dowiedzenia tez autora, 
których ma bronić publicznie. Rękopism nasz nie 
jest obszerny, ale bogaty w poglądy, w treść jak 
“na teraz nawet żywotną dlanauki. Pan Romanow- 
ski albowiem głównie toczy polemikę z Voigtem, 
autorem historji Krzyżaków i Pruss, któremu się 
podobało przenicować do szczętu stosunki i fakta 


L Przez. Naiwyższe rozkazy JEGO CESARSKO, KRÓ- | dawne, jak to Niemcy umieją, dle im tylko razy 
EWSKIEJ. MOŚCI, wydane do zarządu cywilnego przyjdzie się ocierać 0 Słowiańszczyznę. Podług 
w.St. Petersburgu „dnia 17. Marca 1857 r. — Przyjęty Voigta, była w Prussiech od lat niepamiętnych 


do służby: wolnopraktykujący lekarz Tymiński, na esty- | panującą narodowość niemiecka: pozostała po 


. Przegląd Tygodniowy. 
Siekierka utonęła (pomiedzy Warszawą, Sandomierzem a 
Kiernoziami. — Towarzystwo ubezpieczające 0d zagłady 
ziemie. — Wyścigi uświetniają się. — Kursa filologiczne. 
dla koni. — Pochód tryumfalny'w ogrodzie Saskim.—Ko-| 
py Lib w niemczech wykonane. — Ogólna nieufność 
jaką kalendarze wzbudzają, — Czerniaków. — Sszkice i 
obrazki. — Muzyka cygańska. — Oddawanie zaszczytów. 

należnych płci pięknój. ` ' j 
„Jąż niemacie się czegolękać. Już to rzecz pe- 
wna, niezawodna, nie ulega watpliwości,, ko- 
meta nie spadnie na Warszawe, mówił mi to 
chłopak. od cerulika, który przecież zna te 
rzeczy bo co tydzień chodzi patrzyć jak: krają 
ciała w szpitalu. Miała ona wprawdzie upaść 
na nasze, miasto, -ale teraz .przekonano się, 
że o kilkadziesiąt mil ztąd spadnie może na 
Sandomierz, a może na Kiernozie inawet rze- 
cza jest bardzo prawdopodobną, że na to o- 
statnie. pri 
= Niechże mieszkańcy tego zagrożonego miasta 
piszą ma gwałt do Niemiec, «bo tam już podo- 
bno utworzyło się z ogromnym zakładowym. 
kapitałem towarzystwo assekuracyjnę, ubez- 
pieczające kulę ziemską przeciwko wszelkim 


stratom, jakie z powodu spotkania tejże z ko- | 


metą wyniknąć mogą. Za opłatą jednorazową 
„pewnój bardzo małćj kwoty, podobno dwóch 
czy trzech talarów, assekurujący się może być 
wolnym od wszelkićj obawy zaczepienia przez 
ogon komety, towarzystwo bowiem przedsię- 
wzięło, już wszelkie środki dla zabezpieczenia 
od takićj katastrofy. Gdyby jednak dziwnym 
zbiegiem» okoliczności środki te okazały się 
niedostatecznemi, a ziemia skutkiem spotka- 
nia się z kometa uległa całkowitemu lub czę- 
ściowemu zniszczeniu i asseękurujący się w tćj 
katastrofie życie postradał, towarzystwo obo- 
wiązane. jest zapłacić jego rodzinie 10,000 
talarów wynagrodzenia, co wcale nieżgórszy 
stanowi fundusik. Dobra to spekulacja i ży- 
czyłbym. kazdemu z czytelników jąć się jéj. 
Zresztą na ten nieszczęśliwy Czerwiec tysią- 
ce jak zwyczajnie w Warszawie przygotowu- 
je się uroczystości. Towarzystwo wyścigów 
konnych ogłosiło już swoje programata i zda- 


| je się że tegoroczne wyścigi bedą rożmaitsze i 


ciekawsze niż kiedykolwiekbadż. Oprócz zwy- 
czajnych nagród rządowych i towarzystwa, 
stawek prywatnych mnóstwo, podpisów także 
nię brak, a niektóre z zobowiązaniem sie na 
lat trzy. 


Gotach, a Krzyżacy Niemcy: przyszli. tylko do 
Niemców, to jest zrobili powimność swoją, ratując 
rodaków z pod óbeego, bo. słowiańskiego jarzma 
polskiego. -Ze zaś sprowadził ich do Polski Kon- 
rad książe mazowiecki i że nadał im. ziemie, już 
czysto+polskie, będące pod panowaniem Piastów, 
to jest że im z dzielnicy własnćj wydzielił kawał 
kraju i wojówać kazał pogan, że im takim sposo- 
bem dał środki do wojowania i: robienia zdoby- 
czy, bo imaczój trudno byłoby tym rycerzom z, nie- 
ba czy z powietrza, wojować chociaż rodzonych 
braci; ztąd te stósunki ich z Konradem trzeba by- 
ło po swojemmn wytłómaczyć, to jest przeinaczyć, 
jednem słowem; jak to po prostu mówią, z kozła 
zrobić barana. Udało się to Voigtowi, bo cóż: się 
nieuda każdemu uezonemu Niemcowi, kiedy chce 
robić historję, kiedy ma swój systemat a. priori? 
Otóż z tych badań niemieckich wyszło. że nie Kon- 
rad Krzyżakom, ale: Krzyżacy Konradowi zrobili 
wielką łaskę, „bo go obronili od pogan i ubezpie- 


"czyli Mazowsze, a że zdobyli sobie państwo, win- 


ni to własnćj zasładze i środkom, do tego upowa- 
źniało ich zwycięztwo i. prace: apostolskie i t, d. 
Konradowi nawet w początkach swojego zawodu 
żadnćj wdzięczności; żadnego obowiązku, tem 
bardzićj hołda nie byłi winni; za. usługę dał im 
książe zapłatę, jak się należy, jak było po wszyst- 
kich czasach i jak będzie zawsze i t. d.. Voigt ani 
chce wiedzićć, że w /Prussiech tak nazwanych 
książęcych, większa połowa ludności była mazus- 
ska, takaż sama nad jaką panował Konrad, ale 
w dzikości swojćj ma czysto zachowała się, nie u- 
legając berłu książęcia, tylko swoim pogańskim 
naczelnikom; zapomina Voigt, że za tą poludnio- 
wą ludnością, szła na północy około dzisiejszego 
Królewca i Memla, ludność ezysto-litewska i że 
w Prussiech królewskich, to jest w zachodnićj ich 
połowie, ludność była czysto-polska. Voigt nie 
chce na to uważać, że te obie ludności nawracał 
z ramienia Polski św. Wojciech, że je, wojował 
Bolesław Chrobry i Krzywousty, że za Kędzierża- 
wego zginął w Prussach brat jego książe Henryk 
sandomierski, że mazowiecey książęta raz wraz 
z niemi prowadzili wojny, że Świętopełk  pomór- 

Niektóre stawki w połączeniu z nagrodami, 
wynosić będa 6000 rs. anawet iwięcćj, to już 
spora summa i warto '0 nią się ubiegać. Dla 
tego tćż słyszeliśmy: że niektórzy zagraniczni 
wyścigówcy myślą już o sprowadzeniu tu swo- 
ich koni, dotychczas bowiem puszczali wyści- 
gi Warszawskie pernon sunt, jako nie mogą- 
ce przynieść odpowiednićj korzyści. Jeden tyl- 
ko baron Willamowitz sprowadził tu raz swo- 
je konie, ale zaledwie jednego z nich wypuścił 
w szranki i to na próbe tylko, chociaż okazało 


"się z tój próby, że koń ów mógł się stać bar- 
"dzo niebezpiecznym, współzawodnikiem / dla 


wszystkich bez wyjatku naszych biegunów... 
Radzibyśmy żeby panowie urządzający wy- 


"ścigi, chcieli przetłamaczyć i przyswoić na pol- 


ski język, chociażby w programatach tylko, 
wszystkie te nazwy i tytuły, które dla naszwy- 
czajnych śmiertelników nie rozumiejących çu- 
dnych dźwięków języka w którym jak wiado- 
mo wymawia się Pitt a pisze Palmerston; na- 
stręczają pewne trudności w wymawianiu a 
tem bardzićj w zrozumieniu. Owe Handicap 
Hurdle Race itt. p. pozostawiają publiczność 
przypatrującą się wyścigom jak na angielskie m 
kazaniu, dość już bowiem i tak wyłamują się 
języki dla wygłoszenia niektórych tytałó w 


f 


ski zaglądał tu z orężem w ręku, że jednem sło- 
wem tysiące stosunków familijnych i sąsiedzkich, 
ludność chrześćjańską polską z tą ludnością po: 
gańska łączyły. Nie chce wiedzićć Voigt, że ln- 
dność niemięcka do miast napłynęła, do Pruss ra> 


zem. z Niemeami i że dzisiaj nawet, po tylu wie- 
kach, lud tam jest wszędzie polski, a miasta tylko 


i obywatele ziemscy (lubo nie wszyscy) zniemcze- 
ni. Voigt nieuważa na to, że i ta cuła ziemia przed 
najściem Krzyżaków Prussami *się nie zwała, bo 
Prussowie „był -to jeden „mały narodek._ litewski 
w tój krainie, a narodowoscei polskićj było tam 
dziewięć dziesiątych części, „Na wszystko to nie 


dawszy żadnego względu, historyk Pruss niepra- | 


wdy historycznćj namnożył dosyć.  Pojmujem te- 
raz zasługę Romanowskiego. Wyłącznie „za cel 
wziął sobie krytykować Voigta, a zajrzawszy do 
źródeł, porównawszy je z sobą, objaśniwszy co 


ciemne, wyrozumiawszy €o zawiłe, pan Romanow- ? 


ski przyszedł do wniosków, które do szczętu zmie- 
miają nasze dotychczasowe widoki naukowe. s Oto: 
-Krzyżdcy od pierwszego swojego stąpienia na 
ziemię polska, byli hołdownikami Konrada, a ra- 
.ezćj jego najemnikami, zupelnie takiemi jak ich 
wielu widziały wieki-średnie;: kraj przez nich zdo- 
-byty należał prawnie do Polski, atylko/złćj woli 
-zakonu było potrzeba i eliciwości niemieckiej, że- 
-by połamać wszystkie najuroczystsze traktaty 1 
zobowiązania się. Konrad'zyskuje na tym poglą- 
"dzie, jest to ałbowiem człowiek umićjący utrzy- 
mać powagę swoją i znaczenie względem żołda- 
kuu: uastępey jego już: sobie nie dają z niemi 
rady. 

Rozprawa o zakonie Dobrzyńców. którą w nu- 
merze styczniowym zir: z. drukowała Bibljoteka 
Warszawska, jest wstępem do naszego dzieła. Za 
nią bezpośrednio idą uwagi nad przywilejem upo- 
sażehia Krystyna biskupa pruskiego z roku 1222. 
Uwagi te nadesłał nam autor jeszcze w; ilistopa-| 
dzie r. z./ dla naszćj prywatnćj - wiadomości. ieo: 
"miało być poniekąd *usprawiedliwieniem poglądu ` 
na sprawy Dobrzyńców. Nie mógł: zaś odesłać 
w swoim czasie uwag tych do Bibljoteki, bo był 


jeszcze co'do niektórych punktów w wątpliwości. f 
'W liście tedy prywatnym przesyłając uwagi, do- j 
0935) |. 


'pelaiał pracy wlasnój. Przywilejów z roku 1222, 
zepsuty jak najoczywiścićj na początku tku koń- 

cowi. przywrócił do'stana;w jakim zapewne był | 
ogłoszony kiedyś. W drugiih liście przesłał nam | 
później nieco uwagiswojenad:przywilejem F ryde-. 
ryka Heo, datowanym w Rimini Ł226 goku: znd- 
nyin'z Dogieta, >o stosunkach Hermana Salzy do | 
Konrada. W' trzecim wreszcie liście przesłał nam) 
w grudniu r. z. uwagi nad dókumenńitami Konrada 
i Krystyna, na poczatku 1230 roku danemi. Za . 
chęcaliśmy telj autora, Żeby wypracował «i odal- 
szy ciąg krytycztćj histotji,* którą na Dobrzyń- 
cach urwał. Owocem tych prośb, był rękopism o 

"którym mówimy, 'a'który ańtor przesłałydo War- 
'szawy jeszcze w styczniu r.:b. Zamiarem: naszym 
*było sprzedać dzieło pana Romanowskiegocjakie- 

mu księgarzówi, ale gdy temu różne okoliczności. 
stanęły na przeszkodzie, dla pośpiechu postano- 


końskich, które raczćj "wypluć niźli wymówić 
trzeba. Czyby *to uwłaczało 'w ezemkolwiek 
'eżystój ałbo mieszanćj krwi tych szlachetnych 
zwierzat; gdyby naprzykład otrzymały „polskie 
nazwiska? Aniby przez to-biegły mniój dobrze, 
Aby sie stały mnićj czułe na razy angielskićj 
szpicrity i angielskich ostróg, Przedstawiamy 
masz wniosek "z całą pokora profana „panom 
«dó'których to nałeży, sądzimy: jednak że dość 
jaż udowodnili swoją znajomość mowy, soby- 
czajów ijazdy angielskićj, żeby zrobić ;dla, '0- 
sólu płacacego i klaskającego to maleńkie u- 
stępstwo, a w najgorszym razie. obowiązujemy 
sie niewydać ich przed 7'mesem czy 1 tmesami, 
nie wiem jak/ już: topowiedzieć, iani Morning 
"Clwromtelem. D 
'Może téz pan. Rienz który: namyślił sie. po-, 


zóstić w Warszawie: dłużój (jak półtora, mie-.| 


siaca, wystąpi do wyścigów z jakiemii swoje- 
-mi bieginami których dotad gdzie w. ukryciu 
trzyma, a przyszłoby miu:to -Z łatwością, na- 
"wet'stałby się może iniebezpiecznym współza- 


wodnikiem bo: jak słyszeliśmy oprtócz,arab- | 


uskich, posiada onobecnie kilka angielskich 

*komi'czystćj krwi. 

" OWiemy także z pewnych źródeł:iż, do pana 
Renza chodziła deputacja z towarzystwa do- 


2 


wiliśmy rzećz tę ustąpić Bibljotece Warszawskiej, 


bnem, między innemi dowód i ta dedykacja, która 


wnie tak: t é 


nJuljanowi Bukowieckiemu, w dowód prz ja: 
i wdzięczności, ofiaruje autor. SAY Ba 


> r 1. wa NAP 535 

» Wszystko co wiem, tobie przelłewizystkie, 
drogi.mój Juljanie, zawdzięczam. Jako 
kaliśmy się naai życia, jako dzieci zawiązu: 
liśmy stosunek, który trwa dotychczas.. Bo już 
_w_gi jum troszczyłeś się, Aby mi na riezbę 
dnych-nie-zbywało. potrzebach. a późnićj wszyst 
ike niemal swoje podzielileś zo mna. 


du. 


„A czyniąc tak wiele dlamnie, takto urządzasz, 


że „nie wie lewica twoja co prawica czyni.« Po- 
dzieliłeś i serce swoje ze mna. wprowadziłeś 
wresżcie w grono swćj rodzimy, gdzie szczerze 
przyjęty. miałem sposobność więcćj ludzi i świa- 
ta poznać, niżbym ich w ubogim domku rodziców 
mych, chlabie méj, poznać mógł kiedy. 

„Pubłiczne ci za to składam dzięki — i Tobie, 
do którego słusznie należy,. ofiaruję pierwszy o- 
woć mój pracy. A prosząc Boga, aby nie rozer- 
wał nigdy węzłów przyjażni naszćj, i na zawsze 
"zachował mi szacunek Twej rodziny. zostaję 
twym. R.« ; 

Pan Rómanowski człowiek młody, rozpoczyna- 
jacy dopiero swój zawód, stawia śmiale a pewne 
kroki w nauce. Jużeśmy mieli sposobność mówić 
raz o tem w piśmie naszem, z powodu rozprawy 
o Dobrzyńcach. Jostśmy przekonani, że to nówe 
jego wystapienie w nauce, zaskarbi mu szacunek 
wszystkich ludzi, którzy poświęcili się zmudnym 
historycznym badaniom. Spory Zapas bystrości 
krytycznćój dostał mu się też w udziale. Pod: tym 
względem człowiek to. nieporównanie dojrzalszy 


poglądem i postrzeżeniami, od pewnego historyka | 
polskiego Pruss dawnych, który nieprzetrawiwszy j 


dostatecznie przedmiotu, tworzy. formalnie to, co 

niebyło. Wywody Romanowskiego i na te dowol- 

ną nieostrożność zwracają uwagę. EBY | 
Pray 24 3 


Warszawskie lowarzystwo dobroczynności utrzy- 

i z 7 . . é | e 3 ro rog" Hpg s 
mywałow,m. Kwietuiu w domach iastytatowych w sred- 
nićm przecięciu dziennie: starców i kalek obojćj płci 306, 


których koszt żywienia wynosił rs. 679 kop. 82; Sierot) |. 
obojćj pici 168, a koszt żywienia tychże rs. 3560 R827; 3 
do Żmiu sal 6chrony uczęszczało *z przecięcia dziennie j 


"dzieci obojćj płci 296, "których utrzymanie kosztówało! ; 


ersi 102 k.'55. "Na obiadach 5cio gróoszowemi ud S 


"było dziennie osob TI y tych ma koszt JO. Księcia Nà- 
miestrika 6sób 39, sporządzenie zaś: wszystkich obja-| 
dów kosztowało rs. 120*kop: ŻY Na zupę rumfordzką 
uczęszczało odziennie/ osób, 222. a koszt sporządzenia 
atejże wynosił rss 94 *k. 551/4. Ubogim:na, mieście, 
dzieliło! towarzystwo wsparcia następujące; pieniężne! 
stałe ed kop+ 90 do rs. 4: kop. 50,. osobom „49; razem. 


«vs,/50 kop. 85. Jednorązowy zasiłek po „kop. 37a 


+osabom. 185, razem rs. 69 kop. 37 ijz, “Takiż_ zasiłek 
w kwotach od rs, 1 do rs. 6, osobom 10, razem rs. 15.) 


W dekarstwach-osobom-L10,—W- ogóle. zatem żywiojo |. 


która drukując już część pierwszą pracy téj o Do- 
brzyńcach, miała niejako prawo wydrukować i] 
resztę. Ze autor sam jednak myślał o dziele oso- í 


„E 


znalazła się, w rękopiśmie. Brzmi ona dosło- | 
PY h > s) 


dzieci ispot-, 


i wsparto osób 1425, a ogólny koszt samój żywności 

wynosił rs.-1355 k. 774/2. 

_/W.ciągu miesiąca Kwietnia r.,b. w instytucie War- 

| szawskieg towarzystwa dobroczynności zmarli ubodzy: 

 Mirowski Tomasz lat 75, Jabłoński, Franciszek lat 63 
ający; Sobolessska* Pekla lat 88, „Ostrowska Rozalja 

Q a Józefa lat 70 i Qfenberg Józefa lat 


n 


agi A 


Malczewskiego darmo. Tak jest... 


A> Haku | ek. 
p. Frühling schował” biaia do kuferka, i sa 
sił zeda Marję darmo każdemu kto u niego za 
; siążek kupi. A że darowanemu koniowi 
nie zaglądaj w zęby, więc któż tam będzie patrzył 
że na tytule napisane z obrazkiem, a obrazka nie 
„ma. Taki rodzaj’ darowizny rozumiem, jest on 
-w duchu naszego wieku, bo jeżeli na rubłu ma 
się około pół rubla zarobku: to można śmiało 


pla | 


{ztego kilkaskopiejek przedstawiających 'wartość 


kupiecką tój broszurki odstąpić. Przyznać jednak 
musimy że dziwnem jest: istnienie tój Marji i że 
możnaby romans cały napisać o'Życiu tego poe- 
matu. W maszym języku nie było książki która b 

_aczyła tyle wydań, a wszystko “to *dla' tego te 
Malczewski umarł nie pozostawiając“ po' sobie ża- 
dnego potomstwa; bo gdyby trzeba było tękopism 
opłacać, nasi księgarscy przedsiebietey nie oka- 
zaliby się pewno tak hojni'i tak skorzy. Ten sam 
naprzykład p. Frühling wydał w tych dniach bro- 
szurkę pod tytułem: Urywek rozmowy, oryginalnie 
wierszem spisany przez Jerzego Laskarysa.. Bro- 
„szurką ta wydana z całą „ogledna oszczędnością 
składa się z, 24ch stronnic, a cena oznaczona na 
nią wynosi kop. czterdzieści. Pan Laskarys jest 
pisarz z talentem i chociaż utwory jego ąd nieda- 
wnego czasu zaczęły się dopiero pojawiać zjednały 
one sobie już pewną popularność. Poezyjka o któ- 
TEJ mowa jest obrazkiem z-życia miejskiego, ma 
ona odbijać wierne tło teraźniejszości; jest to roż- 
mowa kilka osób w którćj comme de raison poeta 


Ftrywinfuje na końcu i utwierdza wcale 


piekną improwizacją, 
„cową strofkę. 3 sg 
aaa Wieszezu! wieszczu! niceh w twej dłoni x 
ee Szezerożłota harfa dzwoni, , 0, 
Uderz w struny. ządrzniij pien A stało KIK 16 
le truny, ząśrzmij pieniem ` 
„Do sere z serca płyń natchnieniem, 
-. Spiewaj, czaruj, unoś,póty on. 
- Aż nim (?) pieśnią twą osnuty 
Swiat zawtórzy myślą, wola, A, 
Aż nim ludzie jako dźwięki 


Z strun zerwane wprawasreki, 
[UI 


MTEL MRA: TICO UN, 


zdrowych ntyśli a nawet miejscami i zwrotów po 
tycznych, jak naprzykład w ustępie, w. kti th 
autor porównywa poetów słowików KARS są 
jeszcze. „dó poetów skowronków« których już 


tórćj umieszćżamy koń- 


ę 


„JUR 


nienia. zza yi Da 


E A ain 


broczynności z propozycja, żeby podczas za- | skłonić, nie bacząc już na ofiarowane wyn: 
bawy, fantowo-muzykalnćj, mającćj się odbyć | grodzenie 
„na korzyść ubogich w ogrodzie Saskim, ze- | na urządzona 2 


cel dla którego zabawa muzyka. 


ajer A podobny po ód ni 


„chciał ze swojćj strony „urządzić pochód try- -stręczyłby Rowy powab tćj zabawie; irzeczy. 


umfalny z członków towarzystwa sztucznych 
„jeźdźców pod jego zarządem. zostającego, jäk 
to kilkakrotnie czynił w Wiedniu w podobnych 
okolicznościach, ale pan Renz który przeszłe- 
-go rokn odpowiedział odmownie na podobnąż 
„propozycję czynioną mu przez członków to- 
warzystwa, i w bieżącym roku pomimo ofid- 
rowanego mu sporego wynagrodzenia, okazał 
się również. niewzruszonym, oświądczająć iź 
amazonki należące do jego trupy, nie tadeby' 
tak: publiczne wystepować, Katr dzionek to. 
ram -sie wydaje, boprzecież widowiska w Cyr- 
ku nie są wieczorami prywatnemi ani tóż przy- 
jacielskiemi zebraniami. A jednak Warszawa 
od którćj pan Renz tak stałych doświadezał 
i dośw:adcza względów, lepićj mu się zastu] 
żyła niźli Wiedeń, zkad podobno nietylko wiel- 
kiego zysku nigdy nie wywiózł, ale często na- 
wet doświadcza straty, bo wiedeńczycy dość | 
‘sa oziębli na podobnego rodzaju widowiska i) 


pan. Renz: tylko dla zaszczytuodwiedzenia naj- | Jeg przedstawieniom. > 
znakomitszego miasta w Niemczech jeździtam.| © 093 A 
Może té% namyśli sie on, powinien go do tego] 0 


|jesżeze uczynić uwage; że wi wale lad 3 


wiście dobry to jest pomysł: gt Jinoisomoji 
PARANOJO pen — idia IDy YI : 


© aRamjuż. wszedłszy "nar "tę matetje żnukiakby 


wydaje, iż podczas widowisk paha 
w ogłoszonych tańcach polskiek jak 
kład mazurku, występują jezdzey i amazonk ` 


w kostiumach niby to polskich, ałe tak pod 
'bnych'do'pólskiego, jak portrety Czarńiecki ™ 
go nabiałym koniu sprzedawane czasem przez 
handlarzy: iżraelskich pórogach llic; dó rze- 


| czywistćj fizjonomji tego wojaka. Dobre to 


g 


naprzy z 


De 


Agi 


x 
W; 


jestiw miastach niemieckich, 4a nawet w bale- 


«ie Paryźkim, gdzie istnieje już” uświecony 
zwyczyjem Polski strój konwetcjonalny, ale 
tutaj przecież” jesteśmy “w dawiój stolicy Ma- 
zowsża, gdzie bardzo łatwó! byłoby postarać 
się o właściwy kostium. Radzibyśmy żeby pan 


| Renz: zechciał «korzystać 'z.tćj naszćj uwagi. 


-eóby' niewatpliwie .zapewńiło wielka korzyść 


) 


DOD AELE 


i i Zresztą wiersz gładki, i cała rzecz póetyczna, 
„Miema tam nie tak bardzo nowego, ale gdzież zno- 
wu tćj nowości szukać, a nie dziwić się że autor 
dał w tój dyskusji prym poetycznćj stronie, bo 
„Przecież każdy swojej sprawy broni, Ale p. Friih- 
„lag znać dobrze był przekonany o wszystkich 
Wyźćj wspomnianych zaletach tćj książki,. bo po- 
„myślał że one go uwalniają od robienia korrekty. 
Nie mówimy już o cytaejach. łacińskich, chociaż 
przytoczone tam zdanie najlepićj jest videndo mo- 
res castigare, wydawałoby nam się trudne do 
wprowadzenia w czyn, , bo magnetyzm wzroku, 
„Jeszcze, do. takićj potęgi nie doszedł, w najgor- 
„Szym razie wydawca (ale u nas tylko) nie jest 
„Ściśle obowiązany do posiadania języka Wirgilju- 
szów i Horacjuszów, a w tak tantćj!!/? edycji nie 
„chciało mu się opłacać korrektorów, z których 
Jeszcze nie kaźden po łacinie umie. Ależ wydawca 
powinien umieć po polsku, a tam za każdym wier- 
szem znajdujemy zmyłki, i co chwila wiersze ale- 
nij naci awione,choć z niejako symetrją bo 
jeżeli jeden ma czternaście zgłosek, to za to zaraz 
drugi dwanaście lub jedenaście tylko. Załujemy 
szczerze autora, ktory prawdziwie boleć musi nad 
tém litościwem pokaleczeniem; jego utworu. 
A przytóm 40 kopiejek za dwadzieścia cztery 
stronnić nie zdaje mi się ceną odpowiadającą na- 
zwie taniego wydawnieętwa, bo w tym stosunku 
„tom z 240tu stronnic złożony: powinien by dwa 
! „ruble kosztować. Zwracamy. na to uwagę pana 
Frihlinga uprzedzając go, że jeżeli wydania jego 


pójdą tym samym torem, to drobniutki rozgłos | 


i zasługą jakie zjednał sobie pierwszem zniżeniem 
ceny, utoną w odmęcie niezadowolenia jakie dal- 
sze jego spekulacyjki księgarskie wywołają, 


r ) N 
` WIADOMOSCI ZAGRANICZNE 
„„„PBepesze Telegraficzne. 
“Londyn 14 Maja. Times.we wczorajszćj 
` drugićj edycji zawiera wiadomości z Madrytu do- 
ńoszące 6 zajściu ważnego nieporozumienia mię- 
` dzy gabinetem i ambassadorem ańgielskim lordem 
Howden; z powodu aresztowania trzech oficerów 
"niższych na jednym paropływie wojennym w Ma- 
ladze. ` 


“Listy z NewYork '30go' kwietnia donoszą, że 


pozycja Walkera jest zupełnie niepomyślią, że 

choroby srożą się w jego obożie i brak mu ży- 

„ "wności, BIEYUT0O y y} 

Mówią, że w Santa-Fe, w Nowćj Grenadzie, wy- 
buchło powstanie. | 

"Piszą z Lizbony pod datą 9 b. m., że minister 


sprawiedliwości, pan Ferrer, podał się dó dy- | 


missji, ponieważ nie zgadza się na układ iż Rzy- 
mem” w przedmiocie spraw religijnych w kólo< 
ujach portugalskich w Indjach. 0 ( 

'W chwili odejścia ostatnich wiadomości z Rio- 
Janeiro gabinet brazylijski został zmieniony. j 

W Buenos-Ayres wybory dały rządowi sta- 
nowćzą większość. Tzba zwołana została na dzień 


a? maja. 


p 
r 


Dónószą nami z kilku miejse zprowineji, że 
-*w tym roku spodziewanym jest wielki urodzaj 
- na owoce, abyłoby to wynagrodzeniem dla nas 
za rok zeszły w którym gruszki iśliwki sprze- 
dawały się drożćj od pomarańcz. 14 | 
“is: Otwarcie:wód:tak w ogrodzie Saskim jak i 
w: Krasińskich zapowiedzianemi jest: na 21 b. 
m. a spóźniło się ono z powodu ciągłego zi- 
mna jakie dotychczas panuje tu, bez względu 
na, to że podług kalendarza jesteśmy w sa-i 
mym śródku wiosny. Ale teraz oddawna ka- 
lendarz przestał być obowiązującym pod wzglę- 


dem pogody, i zaledwie już tylko zostaje sza-| 


_ nowanym przez tych, którzy podług, dat w nimi 
yrażohych: na pierwszego odbieraja pensje 
miesięczne. q tóri qustdów i i 
"Tenże sam stan atmosfery przeszkodził do- 
M zwykłym odpustowym pielgrzymkom do 
, Czerniakowa, które się mnićj licznie niźli zwy- 


kle odbywają. Jednakże w zeszłą niedzielę | 
„niu szkiców- miejscowych.. Dzieło to którego 


- pomimo zimna a nawet lekkiego mrozu, któ- 
ry okazał się zrana, mnóstwo: osób tam dą- 
żyło: | 


pieszo, wozemi karetą 


jak powiada poeta. Pora pielgrzymek Czernia- 


kowskich stanowi największy odbyt na cielę- 
cinę i piwo bawarskie, które to dwie ingre- 


Morning Post zawiera dziś artykuł chwalący | 


— 3 — 
energiczne śródki jakie rząd Stanów Zjednoczo- 
nych przedsięwziął dla otrzymania od władz No- 
wćj Grenady zadość-nczynienią, za morderstwa 
popełnione w Panama i rękojmi bezpieczeństwa 
przejazdu na przyszłość., lag 

Tenże donosi, że lord Elgin oezekiwać będzie 
w Singapore na przybycie kommissarza francuzkie- 
go barona (ros, 

Wiadomości, z Montevideo donoszą, że miesz- 
kańcy tego miasta całemi massami opuszczają. je 


„aby uniknąć żółtej febry, która tam okropnie-gra- 


suje, i 

Tr yest44 Maja Wiadomości z Hong- 
Kong 11 marca donoszą, że. trzy. okręty angiel- 
skie z wojskiem przybyły do tego portu... /:., 

Admirał Seymour nieprzedsięwziął żadnćj no- 
wćj operacji. Yeh; nałożył wielkie kontrybucje na 
miasta i wsie należące do jego zarządu. Manda- 
rynówie usiłują zatamować kommunikację między 
Hong-Kong i Macao. W.okręgach herbatnych Ho- 


-hawa i Karsow miały miejsce zawichrzenia. 


Kopenhaga 14 Maja, Donoszą, że w od- 
powiedzi. na ostatnie noty Pruss i Austrji rząd 


„duński oświadczył, że. gotów jest. uczynić nieja- 


kie „ustąpienia Księztwom, alę nie chce poddać 
pod roztrząsanie sejmów ogólną konstytucję mo- 
narchji. i i , Od 

,Paryż. 15:Maja. Moniteur donosi dziś z ra- 
na, że JEGO, CESARSKA WYSOKOŚĆ WIELKI Książe 
KONSTANTY MIKOŁAJEWICZ, pożegnąwszy , Cesarstwo 
Ichmość w. Fontainebleau, powrócił wczoraj do Pa- 


że udał się do. pałacu królewskiego. O gódzinie 3ój 
udał się do zamku królewskiego w Pillnitz, gdzie 


„był oczekiwany na obiad. Książe ma tu przez kil- 


ka dni, pozostać. ; 


(Ind, Belge). 
A,M.,E. R A. 


Busk 


cielęciny; popiciu piwem bawarskiem, otarciu 
ust, 'pogłaskaniw krowy, obejrzeniu: chlewa, 
i powrocie przez piaski. Wartoby żeby któ- 
ry ź rysowników naszych wziął za przedmiot 
niektóre epizody takich pielgrzymek, któreby 
mu mnóstwo ciekawych nastręczyły ` szcze- 
gółów. 

(Kiedy mowa o rysownikach, . winniśmy do- 
nieść iż nakładem p. Ungra ma wyjść dzieło: ze- 
szytowe; pod tytułem Szkice: 1 Obrazki 0zdo-| 
bione rysunkami, których wykonania podjął 
Się p.Kostrzewski, znany z talentu w źdejmowa- 


cena ma być podobno bardzóprzystępną, wy- 
chodzić będzie zeszytami, zawierającemi mnićj 
więcćj cztery rysunki i do szesnastu. stronnie 
textu, wszystko-osnute na: barwie -miejscowćj. 

Podobno właściciel nowćj Arkadji, które- 
mu współzawodnietwo Doliny SŚzwajcarskićj 


O rr 


Millaud, o papierach publicznych jak pan Mires, a 
o kolejach żelaznych prawie tak jak. pan Emile 
Pereire. 

Tym lwem jest lord Napier, i niewątpliwie ni- 
gdy żadeń lew nie był tak traktowany w Londy- 
nie jak Jego cześć lord Napier w Nowym-Jorku 
przez kilka dni swego tu pobytu, ; 

Ambassador angielski znajdował się na uczcie 
politycznćj i nie jeden widelec zatrzymał się w po- 
łowie drogi od talerza do ust aby słuchać jego 
przemowy, tańczył na wykwitnym balu, u Niblo, 
i niejedna tancerka zmyliła takt aby mu się lepićj 
przypatrzyć. Przedstawił się na giełdzie, a jęgo 
wzięcie się finansowe było tak czarującem, źe papie- 
ry, publiczne i koleje żelazne zatrzymały się bez 
wzruszenia przez nieskończone dziesięć minut. 
Odjechał do Washington a embąrkader kolei że- 
laznćj filadelfskićj. za. ciasny był aby; pomieścić 
wszystkich przyjąciół których lord Napier zjednał 
sobie w Nowym-Jorku. h 

„Dla wywołania tych czarodziejskich rezultatów 
mie potrzebował on nic więećj tylko wypić kielich 
szampauą i odpowiedzićć na toast. Ale jak też od- 
powiedział. . Nie zdarzyło. nam się słyszóć mowy 
któraby sprawiłą tak wielkie wrażenie i gdyby 
nie była tak niesłychanie, długa . (u amerykan sta- 


|.powi to zaletę bo jeden z tutejszych mówców po- 


trafił mówić trzy godziny tłomacząc. znaczenie wy- 
razu yes (tak)—powtórzylibyśmy ją tu w całości 
jako studjum, ale ponieważ to niepodobna, askró- 
cić podobny dokument byłoby grzechem, przyto- 
czymy zatem tylko kilka ustępów które wywoła- 
ły tę nadzwyczajną uprzejmość amerykan dla lor- 
da Napier: 


go wice-hrabiego, który jest pierwszym. tak w ra- 
U!!! isw sercach wielkich brytańczyków, « 


( i 

, Sądzę że teraz nie będziecie się dziwić :ż6/lord 

Napier 'sprawia/tu niezmierne wrażenie: i że uści- 

ski serdeczne między amerykanami i anglikami 

na ulicach New-Vorku, tamują cyrkulację powo- 
zów. | 


święta. | 35 

— Ja ten honor jój oddam, lecz go popa- 
mięta. 

Qwoż onegdaj w Saskim ogrodzie, w jednćj 
z głównych alei, jakiś jegomość bardzo gorli- 
wie oddawał ten honor wykwintnie” ubranćj 
damie którą w ten sposób z wielkiem zgórsze- 
niem obecnych aż dó drzwi ogrodu przepro- 
wadził, Podziwiamy tę szczerość uczuć w tak 
dotkliwym. okazywaną sposobie, radzilibyśmy 
jednak, żeby dowodów „jój zwłaszcza w. miej- 
scach publieznych oszczędzóno nam. 


Dodatek do Nru 130 Kroniki. 


-£ 
się bardzo DAŁ rzeciw pal projektowi nie-, 
"RtófZy są nid und wezo” brzeciwnemi, a> niektóre | 
"biur pro ły wybor ko issaiży do 
SHlićd Wied) LEA do' rozpraw. X 
ENAA Did rdżtiżąsać! będą płojekt prawa 0 pa-| 
ropływach pocztowych zaatlańtyckichi jest to kwè- 
"stja nadet ważńą dla naszego hańdlu. "Wczoraj | 
rozdano izbić broszurkę 6 tymże! projekcie, która 
go bardzo surową traktuje i 14ta milfóów pro- 
jektówahegó Wóparci ze „Str. ny rządu, che odjąć 
%rzynaście. | 1S 
-""Pówszechnie dziś mówiono w ciele prawodaw- 
czóm, że cały skład eputowanych nie wyłączając 
"iawet pań "Montślebett, przedstawiony będzie 
Wyborcót j kańdydaturą ze AE rządu. Ponie- 
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ły sejmu konwokacyjnego, w tym więc celu prze- 
znaczano corocznie że skarbu kóronnego summę 
200,000 złp. na oczyszezenie rzek, reparację dróg 
i mostów, „czego wymagała tak powszechna wy- 
goda, jak i pożytek kraju, a szczegolnićj handlu- 


baum n S A-S NE SE, 


„acych. Skarb zaś litewski miał użyć 100,000 z}. | 


na uspławnienie i Oczyszczenie rzek, które wpa- 


dały: lub łączyły: się z wpadającemi do morza. | 


Polecono, nadto obu. kommissjom skarbowym; ża- 
jąć się wygotowaniem. projektów spławu, i poła- 
czenia, rzek kanałami, gdzieby takowe okazałyrsię 
najpotrze bnie min 

pitre poezynionemi -projekia- 


a i} 


Í 
| kośćzopłaty.odz podróżnych, PDONE igin, 


jemy, | 


3 RZE 
mi, było połączenie kanałamizzek, któreby ułatwi- 
ły spław do morza Czarnego. Książę Michał O- 


Ks. Lit. rozpoczął budowę kanału nazwanego 
Pińskim, łączącego r. Szczarę z Jasiołdą, i takową 
przed śmiercią prawie wykończył. Było to jakby 
rozpoczęciem znakomitego planu, 
gzone, „sprowadził dobrodziejstwa. Oceniono 
sługę jaką dla kraju położył Ogiński, a uchwałą 
A 41768 roka postanowiono; aby: wieś Myszkowce 

i miasteczko Fachisgy n z przyleglościami, które he- 


Halt trzymał prawem? dożywotniem, jako własność | 
została przy sukcessorach z warunkiem utrzy- | 


mywania porzadku, na kanale, z którego mieli 


prawo bi ipo łp>8'0 wiosła lub spefchy. Ko- 


missjivzaś skarbowćj polecona zająć sięprzyśpie- | 
*pezeszkód | 
| kapitału, który miał się wyczerpnąć z. chwilą 


szeniem dokończenia i aigrzątnienia 
wstrzymujących nawigację, 7 7:54 
Tamowały jednak uspłsyyjgnie E a szcze- 


gólniej mniejszych, liczne młyny „i groble, które | 
alé nadto. 
„rozlewająć się _po okolicznych półach; niezmierne | 


nietylko że przeszkadzały żegludze, 


szkody zrządzały. Ciągle spory, zatargi, processa, 
sprzeczki, 


innemi wymieniono: Że na rzece Wskrze albo Dział- 
dówce jako z lnćój. dó-spławu, nić wolnóstać 
młynomati-gt blom, bor tezobiły szkody. "a to 
„pod karą trzech tysięcy: grzywien. 
drugi przykład z. r, 1745, gdzie postanowiono. a- 


by książę Antoni Poniński, starosta Kopojnicki, | 
który przez postawienie magrzece.Obrze w wiel- | 


kopolsce, wielu „młynów i przez podnoszenie gro- | 
bli dla zatrzyń 
przeszło. na dwadzieścia. mil zalała kraju, zniósł. 
takowe, jąko przeszkadzające właścicielom, użyt- 
kowąć z tak wielkićj przestrzeni gruntów. Poniń- 
ski NU. że sprzez zniesienie młynów traci 
przeszło 60,000 złp. żądał więc Żeby mu ta sum-| 
ma została powróconą. Starano się więc wynaleść| 
sposób? któryby obie zadowolił strony, i auchwa- 
lono, aby skarb koróńmywyznaczył kommissją do 
należytego oblieżenia straty Ponińskiego; sikora! 
w miarę uznania mieli pówrócić mu właściciele `o- 
suszonych gruntów, a to podług rówkiada jakiby 
„przy padł na każdego: z 

Mało jednak słuchano, prawa 0. zni iesieniu mo-| 
stów; zatamowanie spławu i żeglugi na rzekach, 
było skutkiem samój słabości rządu, Przy takićj 


„władzy, nhajwyższój. zamiast poszanowania prawa, 
przywłaszęzenia stawały się łupem możniejszego; | 


kto mógł i gdzie chciał przyswajał sobie wyłączne 
ay jożętkę wanie. Gdyby 'samowładue: wybie-| 
aid opłat nie- odstręćzalo żeglijących -gdyby 


"mimo zakazu, budówanie młynów i i stawianie gro-| 
bèl nié psuło koryt rzeki, rozwijałoby” się rolnie-| 


"twó i przemysł, rosłoby bogactwo kraju; któreby. 


_płynęło licznemi Polski wodami. Właściciele brze- 


gów, mający interess, nie chciek poświęcić malych 
korzyści, któreby i im wróciły się) inną „droga; 
dobra ogólnego, i zawsze znaleźli sposóbwykama 
nia się z podj osłuszeństwa prawu. Rząd niesczue 
jąc się dość mocnym do złamania oporu, był j 

dnak ostrożnym i niezem ieh“ nie upowaźniał 

przywłaszczeń. Niechcąc wiedzićć ð tałyriach nik 
nych przeszkodach do spławu, nie wciągał, ich 
w taryfię ia, jakoby ostrzegając tem wła- 


ścigieli o raymen: ETER ig zagrażając 
zesde. ieni Ae . Nie skūtko- 
w nowe, wyda na utfzymu 


AA „ groble, AŚ itp 


me stanowione na NPWORE R „Nięktórzytył ko Iyi 
o 


pićj pojąwszy potrzebę i o wiązek, zaraz pousu- 


wali zapory, lecz cóż znaczyły pojedyncze dobre? 


ageh przy. o porze, większości : 

ia Wy roku. 1. iw lożono , na, właścicieli gooi 
utrżymy wania mostów i grobli, na ich, gruncie 
|.majdujących się, a zarazem ustanowiono wyso 


wentarza jaki z sobą prowadzili cztery 

Późnićj, gdy, znów. o mostowem była mowa, czy-, 
tamy, „że, opłatę na mostach długich 150 łokci, 
gdzie dotychczas, płacono od sztuki Po „groszy. 
międzianych.3, podniesiono. na gr. 6; w. tym sto-. 


sunku była i inna opłata, a Kommissja skarbu $ 
narodowego miała uregulować taryffe co do wię- | 


kszych, ciężarów, 

Warszawa wtedy połrzebowala dogodniejszego 
i.lepszego mostu.  Wystawiony w czasie elekcji 
Stanislawa, Augusta, kosztem Rzeczy pospolitćj 
postanowiono utrzymywaćnadal, niedając nikomu 
przywileju na dzierżawę. Początkowe dochody 


z niego nie wystarezały na utrzymanie, potrojono 4 


który nieobli- į 
za- | m 


wipgzy właścicjelśtui gruntów gdzie sta- | 
ły młyny, SPOSA ZKE ról zatopionych, zmusiły | 
sejm do zniesienia. ich na wielu rzekach. „Między | 


Mamy jeszcze ; 


iia wody. zrządził, że ta rzeka | 


dla A 


więc takowe, a zarazem uchwalono na tymże sej- 
mie, wystawienie nówcg0 mostu, trwalszego i od- 
powiedniejszeg zo potrzebie, na budowę którego, 
starostowie i dzierżawcy dóbr rarodowych obo- 
wiązani byli dostareżyć ałrzewa z swych lasów, 
pad karą tysiąca grzywien. 

Dopiero w 1775 ks. Adam: Poniński, wówczas 

marszałek sejmowy, powołując się na poprzednią 
uchwałę, oświadczył gotowość wystawienia proje- 
ktow anego mostu własnym kosztem, na co obra- 


dujace stany zezwoliły. Wyełeńczony skarb naro- 


dowy, nie był jednak w stanie zwrócić zaraz wy- 
lożonego nakładu. zgodzono się więc. zeby Pońiń- 
ski przez lat 10 brał wszelkie dochody z móstu, 
a'po upływie tego czasu, miał corocznie wnosić 
do Skarbu 50, 000 złp. 2 opłat, reszta zaś miała 
iść na-poczet amorty zacji A procent od włożonego 


śmierci księcia, a wówczas «most prznchądził nu 
wyłączną własność skarbu koronnego. ,Przezna- 
czono lat trzy na budowanie.mostu na palach, zaś 
dwa, jeżeli wystawionym będzie na statkach wo- 
dnych, promach lab płytach: Jednocześnie za- 
twierdzóno taryfie pobierać się mającćj opłaty, o- 
raz przepisy co do przejazdu lub przewozu. gdy 
most będzie rozebranym, sztafet, kurjerów, woj- 
ska it. p. Na ten ostatui wypadek, książe mial 
dane na własność statki i promy, a dochód znich 
całkowity do niego należał. Znane są później- 
sze, dzicję Ponińskiego, a między innemi za- 
rzutami, były nadużycia i działanie na szkodę z te- 
go moshi. 

Mamy ślady z akt i mapp. dawnych, jak znacz- 
nie rzeki niektóre, a mianowicie też Wisła, po- 
zmieniały miejseami kierunek swego biegu i roz- 
ległości: Mamy miedzy innemi, urzędowy, į iz roku 
1785, do do Wisły, dowód; gdy sprawujący wów- 
czas interessa dworu austrjąckiego, de Caché, za- 

żądał wysłania inżenjera, któryby zniósłszy się 
z inżenjeróm cesarskim, uradził wspólnie” co do 
spróstowania biegu rzeki Wisły, szczególniej kö- 
ło Przemykowa, celem „zabezpieczenia nadbrzeż- 
nych mieszkańców od jój wylewa i częstćj zmiany 
koryta, Wiele innych rzek podobne zrządz: ały 
szkody i niedogodności. 

Jak pod Warszawą Poniński, tak nainnych rze- 
kach stawiali mosty właścieiele dóbr nadbrzeżnych. 
i to juź od lat dawniejszych. często jednak stano- 
wili od przebycia zbyt wygórowaną opłatę. Dla 
tego Kommissja skąrbowa, którój powierzono za- 


|-rząd' funduszu: przeznaczonego na: uspławnienie 


„zek i naprawę lub stawiańie mostów, «miała tak- 
*że poruczone ułożenie taryfły opłaty «ną mostach. 
przez prywatne osoby ' wystawianych: |. wyjedny- 
wano sobie wszakże, mimo ogólnćj w tym wzglę- 
„dzie uchwały, szczegółowe. pozwolenia sejmowe. 
jak to mamy przykład eo do mostu.yktóry: miał na 
Bugu postawić Macićj Sobolewski, pisarz ziemski 
grodzki warszawski, dla połączenia, Rybna z Dro- 
goszewem. 
Kiedy jednak, mimo praw, jeszcze od czasów 
Jagiellońgkich ; aż do tćj epoki stanowionych, ma- 
jących na względzie dobro, wygodę publiczną i 
bezpigośiskwb własiłości rolni ub kupca, za- 
- Peja rościć prawaę wyłączn (dọ rzek, tamo- 
àchgbieggwybierać opłaty, do czego dopoma- 
gał PEWNE stan kraju, począłupadać świetny 
stan jegó; upadały miasta i kwitnące wioski, bo 
wszelki rach gospodarstwa, przemysłu i handlu, 
zaczął Goraz, większych: don éf przeszkód i i tru- 
Wisła, ta potęźna żyła ziemi polskićj, by- 
m Daaa spławośi j płodów lo, | mo- 
za, zkąd w, dalsze przechodziły kraje. Ale już 
w tćj epoce jéj wody cótazbńinićj nosić zaczynały 
kubków: ruch handlowy malał, bo stan kraju, 
brak bezpieczeństwa spławu, niepewność odbytu. 
/wstrżymywały: rolnika z,puszęzaniem namie ziar- 
na; ackupiee lub. PRANE MES, mie) | ghciał powie- 


R 


(vzać, najczęścićj zawodzącemu. „go „łosowi, „swój 


pracy i majątku. Jeżeli. który. wysłał, zmuszonym 

gsię widział % znaczną sprzedawać stratą, byle ope- 
dzić koszta transportu, któreby sig podwoiły. 
| gdyby mu przyszło je cofać; Za >to towarów za- 
„granicznych było 'w Polsce -©0 nie, miara, kupcy 
'©udzoziemsćy:trzymali prawie sły monopol han- 
dowy- (d..n.) 


DONIESIENIA. 


u Dziełko . D© używania wód mineral- 
nych naturalnych w oddaleniu od źródeł, oraz „opi- 
sanie. ich składu chemicznego, sposobu działanią, wska- 
zań i przeciwskazań, podług dzieł Hufelanda, Osanna, 
(Ammona i.t, P., ułożone przez Teodora Heinrich, opu- 
ściło w tych dniach prassę'i nabyć go można w aptece 
wydawcy_w domu Petyskusa po kop. 45. (Nr 187.— 1.) 


HANDEL POPCZYŃSKIEGO 


istniejący przy ulicy Kdrakowskie- 
Przedmieście Nr 439. 

Stopniowo zmienia swój charakter, i wyprzedając 
się z przedmiotów- do ozdoby salonu i zbytku w stro- 
jach służących, zastępuje je towarami koniecznego, nie- 
zbędnego i codziennego użytku. Ile przedtem artykuły 
użytkowe, tylko dodatkowo przy galanteryjnych przed- 
miotach były przedawane, tyle dziś zbytkowe przed- 
mioty, dodatkowo tylko przy handlu głównym artyku- 
łów użytkowych wyprzedają się, i to ciągle po nader 
niskich cenach. Każda pora roku ma właściwe sobie 


H 44 p i ur? 
potrzeby; dzisiejsza wiosenna i nadchodząca letnia już 


wywołały konieczność zaopatrzenia się W to wszystko 
co tylko przemysł europejski olbrzymio wzrastający i 
postęp w wyrobach, wynalazkach i smaku. pracą i do- 
świadezeniem zdobytych, odkryły. Fabryki amerykań- 
skie, angielskie i francuzkie, pod względem pomysło- 
wości w wyrobach wszelkich- artykułów- użytku i do- 
stępności w cenach, trzymają niewątpliwie przed inne- 
mi pierwszeństwo,  takiemi. przeto. głównie handel p. 
Popczyńskiego. zbogaeony został. Krótki ich wykaz 
poda mnićj więcćj właściwe wyobrażenie. o wielorako- 
ści i wartości co do użytku towarów. I tak: materje e- 
lastyczne w różnych kolorach, dziś nadzwyczaj za gra- 
nicą upowszechnione, do najwyższego stopnia udosko- 
nalone i rzadką odznaczające się trwałością, przedają 
na łokcie lub w odzieniach gotowych; —można je tedy 
nabywać czy w stanie materjału na różne okrycia dam- 
skie i mezkie chroniące od deszczu, wilgóci, kurzu i 
wiatru, czy zamawiać z nich potrzebne ubiory, czy 
wreszcie nabywać gotowe, mianowicie: płaszcze z ka- 
piszonami, peleryny, palta z kapiszonami, pąsze z ka- 
piszonami, poduszki, czapki, podkładki, paski, dywa- 
ny, torby do podróży, kalosze damskie i męzkie bar- 
dzo ulepszone tak co do trwałości jako i formy,—oraz 
mnóstwo innych w podobnym rodzaju przedmiotów. 
Próćz powyższych, majkonieczniejszych w dzisiejszćj 
porze artykułów, handel ten otrzymał: chustki rozma- 
ite jedwabne mezkie, szaliki, krawaty, kamizelki, piki 
rozmaite na letnie ubranie, koszule i t; p. artykuły od- 
powiednie potrzebie pory, a najrozmaitszego użytku, 
* wyszczególnienie których za wiele zajęłoby tu miejsca. 


Ceny tutejsze na te wszystkie wyborowe materjały i 


artykuły, przekonają niezawodnie łaskawą publiczność, 
iż te same rzęczy pojedyńczo kupowane za granicą, 
po doliczeniu nadto do cen różnicy kursu pieniędzy i 
inaych wydatków, tanićj nabywają się w Warszawie, 
nie biorąc już na uwagę tćj okoliczności, że fabryki dd- 
skonale naśladując na pozór wszelki wyrób angielski, 
francuzki i amerykański, w błąd często wprowadzają 
podróżnych z naszego kraju, którzy nie mogą mieć do- 
świadczenia i znawstwa kupcom w ogóle właściwego, 
i nabywają za granicą artykuły pozorem łudzące, ża 
ceny takie jąkie nakładają tylko na artykuły wyboro- 
wego istotnie gatunku i gustu. (Nr 161—2). 


Sto macior i dwieście sko- 
; pów do sprzedania w Żdżanem między 
H Chełmem i Krasnostawem. 
właściciela na miejscu. (Nr 178—2). 
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HOTEL 


U MT BEE A U CME ZA. 

W WARSZAWIE 
PRZY PLACU SASKIM I KRAKOWSKIEM - PRZEDMIEŚCIU 
otwarty od 4 Stycznia 1853 roku. 


——="zaż 0 


Łóżek sto pięćdziesiąt. 
Omnibus do przywożenia gości z kolei 


i żelaznej. 
REńaretki do jazdy miejskiej. 
Fiąpiele w hotelu. 


Woda wiśłana na wszystkich piętrach. 
Stół wspólny (Table d' kóre) o. godzinie 3'/. 


SKŁAD GŁÓWNY 
FARB i LAKIERÓW 


Ja do BRAUJIRB 


przy ulicy Miodowćj Nr 484 wpróst rządu gubernjal-- 
nego w Warszawie, zaopatrzony został przy odpowie- 
dnićj porze roku 
w PATENTÓW ANIE 


LAKIERY 


FARBY OLEJNE 


TARTE, PRĘBKAO SCHNĄCE 


we wszystkich kolorach i najlepszych 
gatunkach. 

Farby ie. jak również Lakiery, sa przyrzą- 
dzone wprost do użytku. tak, iż każdy najmnićj nawet 
obeznany z sztuką malarską, może je używać, i dla te- 
go szczególnićj zastosować się dają do robót dla osób 
zamieszkałych na prowincji, gdzie większa zachodzi 
trudność w dokładnem przyrządzeniu takowych przed- 
miotów. 4 

Sposób użycia, jest na się epii 'wydruko- 
wany, a flaszki opatrzone są etykićtą i pieczęcią z nd- 


pisem PATENT. (Nr 180—1). 


CEMENT KRAJOWY 


Regularne nadsyłanie z fabryki cementu do składu 
w domu Grabowskich przy ulicy Miodowej, stawia ten 


Wiadomość u | że skład w możności zadosyć uczynić wszelkim wyma- 
| .ganiom. 


SKŁAD GŁÓWNY 


OLEJU PREPAROWANEGO 


EUROPEJSKI 


awnićj 


|dJedzenia 4 a carte o każdej godzinie dnia 
%8 ina francuzkie i węgierskie w naj- 


lepszym gatunku. 
Usługa na sposób zagraniczny. 
Ceny numerów stałe, ed kop. sr. 69 (złp. 4) 
do rsr. 4 (złp. Z6 gr. 20). 


PRZYJECHALI DO WARSZAWY 

Rzeczywisty tajny rad- 
ca Norow minister oświe- 
cenia narodowego wraz 
z małżonką z Petersbur- 
ga, danskoj jenerał jazdy 
z Rzymu, Rzeczyw. radca 
stanu Niemojewski koniu- 
szy dworu J. ©. MOŚCI, 
marszałek szlachty ` gub. 
Radomskićj z Oleszna. Bo- 
rowski Jan _ ob. z Bytonia 
nr 584, Bogatko' Jan ob. 
z Byliny nr 584,  Buczyń- 
ski Broni. ob. z Mikołaje- 
wka nr 584, Bykowski Ed. 
ob, z Kijowa nr 414, Jel- 
sła Józef ob. z Sobień nr 
585, Grzymała Józef ob. 
z Długoborza ur 625, Jan- 
kowski Wład. ob. z Kijo- 
wa nr 414, Konarzewski 
Józef ob. z Płocka nr 556, 
Kosiński Antoni ob. z Sie- 
dlec nr 2779, Kozłowski 
Korneli ob. z Czaplina nr 
2782, Kochanowski Roman 
ob. z Pręgocina nr 634, 


(Nr. 42. — 26.) 


Majewski Ign. ob. z Płon- 
ska nr 584, Moszczeńskt 
Walenty ob. z Krzymowa 
nr 625, Olszewski Józ. ob. 
z.Bądkowa nr 586, Su- 
miński Jan ob. z Głazno- 
wa nr 585, Skarzyński Alt. 
ob. z Studzieńca nr 613, 
Suchodolski Fran. ob. z Lü- 
blina nr 476, Walewski 
Piotr ob. z Parzymiechy 
ur 414, Towiański Adam 
agronom z Paryża nr 1777. 
WYJECHALI Z WARSZAWY. 

„ Drożewski Stan. ob. du 
Sochaczewa, Gniazdowski 
Marcin ob. do Czarnosto- 
wa. Ordęga Karol ob. do 
Żelechowa, Podgórski Jóż. 
ob. do Makowisk, Rembie 
lński Alex. ob. do Kro- 
śniewie, Radziszewski Fr. 
radca dworu do Peters- 
burga, Stanisławski Kazi. 
ob. do Łęki, Sułatycki Fan 
ob. do .Grodna, Sołtyk 
Marceli ob. do Waliszewa. 


— W dniu wczorajszym przyjechało "do Warszawy 
koleją żelazną osób 337, wyjechało 271. 


— W dnia onegdajszym statkiem parowym „Nare - 
przypłynęło osób 30, a statkiem Płock osób 88, wczo 
raj statkiem Pilica odyłynęło osób 18, a statkiem Wło ? 
cławek osób 83. 


DO MASZYN i LAMP | 


Z FABRYKI 


A. ROSENBERG X KROWYRŁECH 


przy ulicy Nalewki w domu Muraszowa. 


£ 


— Z MAO W |- 
Poleca się Szanownej Publiczności, OLEJEM swym PREPAROWANYM do Maszyn i Lamp, 


sposobem dotychczas u nas niepraktykowanym, albowiem podług nowego systemu własnego wyna-/ 
lazku Pana Jeszkiego z Wrocławia, dyrektora powyższćj fabryki. À 

Oleje jego fabrykacji, szezególnemi swemi własnościami, za grani 
przyjętemi zostały do wystawy publicznćj pzem ysłu w Szłlązku w ro- 


tak dalece, iż 
ku 1852. A 


Rzeczywiście, j 


ak nie oddać pierwszeństwa Olejowi. który ze względu na swą czystość i dobry 


smak, śmiało miejsce oliwy zastępować może, a którego płomień biały, czysty i silny, miłe óku naob- 
szerną przestrzeń rzuca światło, żadnego odoru nie rozpościera, nieprzyczyniając się do zanie- ` 
czyszczenia części lampę składających. psłąc się przy tem oszczędnie, przeż co za granicą Sparoel 


(olejem ekonomicznym) zwany. 


Olej do maszyn, preparowany podług systemu Jeszkiego, sprawiający w używaniu lekkie zej- 
Ście się części maszyn, przeszkadzająe rozgrzaniu i nie zostawując na metalu żadnego osadu, również 
za wyborowy za granica powszechnie uznany: został. 

Skład przeto powyższy pochlebia sobie, iż Szanowna Publiczność, przekonawszy się o rzeczy 
wistych przymiotach i korzyściach jego Olejów, częstemi i znącznemi swemi obstałankami, za któ- 
rych aknratne i rychłe wypełnienie ręczy się, ustaloną już za granicą renomę i u nas także stwierdzi. | 


W drukarni J. Ungra. — Wolna drukować. — Warszawa dnia 7 (19) Maja 1857 r. — Starszy cenzor, F. Bobieszczańśki. 
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cą za najlepsze uważane były, 


RARE 4 
AURS GIEŁUDW WARSZAWSKIEJ. 
dnia 18 Maja 1857 roku. 
H ~ f żądano | płacono 
N —2). 0 | 
(Br atm Monety. Rs. | kop. | Rs. | kop 
Pół-impecjały rossyjskie . 0. /. . /. 5 [ 18 Bf 17 
Dakaty hollenderskie nowe ważne . e pk draaji — 
Papiery. 
Obli. skar. (49%) za 100 rs. (oprócz kup.) | 84 | 22 |— | — 
Bilety skarbu Królestwa Polskie. (ASY, = paj | — 
Listy zastawne białe Il okresu (oprócz p 
kuponu) (4%) . za, 100 złp. | — | — | — | — 
Listy zastawne białe Il ókresa (oprócz i 
- kuponu) (49%) . zad5 ws. |ł4 56 | — | — oaa 
Obligacje cząstkowe na 500 _ zł. (oprócz ; 
Kaponu) ( EI). o a EA 2 
Cert. banku na obl. cz. lit. A wa 300 zł. 


lit. B. na 200 zł. bez procs 
+ wiał w „procentowe (5%9) 
Dowody Kom. ‚Cestr. Likwid. za 100 zł. 
Nowa rossyjska pożyczka z roku 1854 


GA " 


oprócz kapoma (505). - si] A02Ę 88-— | -—1 
$ aipa pg x roku 1855 | 104) 83 | — | — 
Obligi Współki Żeglngi Parowćj w Króle- 
stwie Polskiein (5%) za re. 750 | 742] 50 | — | 1 
wewie masy "| zk 
Berlin * 400 Tal. ,2 M.F 93 | 30'| 93 FLS 
PON 1.7100 Tal. | e — m | — gy 
Gdańsk . 3 ctoo Talo |2/M.| — i; == | 5 
AGRO 54100, Bao iket reh 20. irt OWI 
Hamburg . 300 BMK. |2 M.| 144) 90 | — ;-7 7 
Łondyń 1 Pt> SŁ |3'M.EO6'| 24 | — 
Moskwa 100 Rs |k..t.|1/99,|,— = |, —Ą 
Petersburg 100 Rs. |1M.| 99 | 50 | — | —{ 
~ . DWO RE. Ofk APSOL as we 
Paryz : 1300 Fran. |2 Mop 74 | 70 |= ; —8 a 
WSE 309 "Fran. | tA | — | — | —  —9 
Wiedeń 150 ZłeR.|2 M.| 90 | 60 | — 
"Wrocław 100 Tal. 12 M.| — | — i = 


Wartość kupouu bieżącego od obl. skar. Rs. — kop. „id 
od listów zastawnych kop. 24/5 
od nowej rossyjskićj pożyczki Rs. — kap. 50 
TEATR WIELKI. Dziś pierwszy raz opera: Cy- 
ganka.—Na żądanie Wesrle w Ojcowie. 
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro: Warszawiacy + 


Hreczkosieje.— Pułkownik z roku 1769. Ą 


e ZZOZ 0 EO 0 r a w z r w a tr 


